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Cena egzemplarza to groszy.Oolata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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Zeby nasi Czytelnicy mieii dokładniejszy jeszcze 
pogląd co do naszych oeiów i poczynań w związku 
z poniżej zamieszczonym programem PołaMej Partji 
Narodowych Socjalistów „ Wa r t a "  — odsyła
my Ich do zamieszczonego w poprzednim Nr. 13 na
szego czasopisma artykułu p. t. „Kto nasz wróg — 
a ! to przyjaciel", w którym dokładnie sprecyzowaliś
my nasz kierunek.

Z dniem dzisiejszym nasz Obóz wznawia przer
waną w lipcu 1931 pracę, która została wówczas 
złamana i zdeptana wskutek „siły wyższej".

W końcu tego samego 1931 r. uczyniony został 
ponowny wysiłek i krok naprzód w naszej pracy, lecz 
dzięki temu, której dzisiaj na innym Sądzie zdaje

przed Bogiem rachunek z swych czynów — widnieli
śmy jasno, że praca ta narazie musi być zl-kwidowa- 
na na terei.ie publicznym.

Nie łudzimy się na chw.lę, że ten który odszedł 
może lub będzie zastąpiony przez innych. Pod tym 
względem nie posiadamy żadnych iluzji: ręka tu win
na — nie ślepy miecz !

Praca nasza jednak w ciągu tych dwuch lat doj
rzała do głębszego ujęcia naszego programu, a zasu 
nę w swoim czasie ziarno dało pewne plony: powsta
ło w całej Polsce, a szczególnie na Śląsku i sąsiedn- 
lera Zagłębiu Dąbrowskiem cały szereg pokrewnych 
organizacji, o odmiennym wprawdzie niż nasz progra
mie, iecz jednakowym ostatecznym celu: Polska —
dla Polaków.

Tym więc Organizacjom, lOare trwają i trwać 
będą nu zajętym posterunku — z głębi braterskiego 
serca ślemy pozdrowienia, wraz z najiepszemi życze
niami zbożnej pracy na obranych przez nich placów
kach.

Nie oragniemy od nich nic —  ponad zwykrn 
lojalność, na którą z naszej strony mogą liczyć najzu
pełniej.

Az, nastąpi moment, kiedy wszysticie te strumie
nie wejdą w jedno wielkie, wspólne łożysko.

My zaś ze swej sirony idziemy w Naród z go
rejącą pochodnią miłości szczepowej i plemiennej, 
którą zapalić pragniemy serca W s p ó ł b r a c i  w walce, 
przeciwko wszystkim wrogom Polski!

dla zydowsl Ich oraz n iem ieckich  przem ysłow o-handlow ych i rzem  i eśln i czy cli przedsiębiorstw
Czy aby tak, czy nie warto zastanowić się nad 

tem i wyciągnąć stąd logiczne wnioski.?
Czy wybujały w ostatnich czasaeh hitleryzm któ

ry stracił wszelką miarę najprymitywniejszej przyzwoi
tości i nazbyt pewny, że ujdzie mu to bezkarnie 
zmienił cokolwiek, w istniejącym od 11 lat ukialzle 
stosunków na Śląsku. Nie. Zmieniły się tylko formy 
agresji Niemców — rzeczywistość pozostała ta sama.
Gad czynił dotąd konspiracyjnie, z ukrycia to, co 
czyni obecnie jawnie, oskrzydlony wiarą w wszechpo- 
łęgę * pomoc Hitlera.

Czy obserwujemy to tylko na Śląsku? Czy ana
logiczna akcja nie prowadzona jest na Pomor u w 
w Poznańskiem, słowem wszędzie tam, gdzie istnieje 
większe skupienie Niemców, na tym lub innym odcin
ku Polski.

A więc czemu o gospodarczej hegeinonji Niem
ców. szczególnie tu na Śląsku, teraz dopiero na pod
stawie juz jawnych ogłoszeń, które są zalcciwie Sla
bem odzwierciadleniem rzeczywistości — prasa pod
niosła alarm? Czemu ta sama prasa dotąd milczała, 
ograniczając sią do podawania — o sensacyj, i bez 
tego każdemu w oczy rzucających się faktach wybryków 
wojującej niemczyzny w Polsce ?

Czemu prasa obowiązku tego nie spełń,ła, za
niedbała go i zlekceważ)! i niebezuieczeństwo l

Aż pod samym nosem społeczeństwa polskiego 
wyrósł olbrzymi, obrzydliwy wrzód niemiecki, kiory 
nieda się usunąć inaczej — jak przy pomocy aotkli- 
wej operacji. O  tem bowiem dawno każay zamieszka
ły na Śląsku, jako tako orjenlujący się w otaczaj,cym 
go stosunkach człowiek doskonale wie, że całe życie 
gospodarcze na Siąsl u znajduje się prawie wyHcznie 
w rękach Niemców', a Polacy jak za „dawnycn do
brych niemieckich czasów" są tylko tolerowani tam 
— gdzie to jest Niemcom wygodnie. Od ustosunko
wania się do Niemców, „wybranych Polaków" 
zależy ich powodzenie życiowe.

Najmniejsze uchybienie przez Polaka przeciwko 
tej milczącej ugodzie — powoaujf utratę „łask nie
mieckich" nazawsze, którym;, nie bacząc na panujący

Polska prasa codzienna podaje fotograficzne od
bitki poniższych niemieckich ogłoszeń, zamieszczo
nych w' prasie meraieck iej na Śląsku.

De atsebe, kauft grundsdtzlicb betm Deutscben!

D e u tsc h e ,  Kai.fl  W a re n  non d e u t u l t M  F a b r i l i a n t e n ! 
D eu tsc h e ,  l a s s ;  L i n  M M m  Hansiwerkei' a r b e i t e n

Deutsche, stellt deutsche Lehriinge e i n !

Deutsche auf die freie Arbeitsstelle g e -  
hdrt ein deutscher A roeiter!

D eu tsc h e ,  n sh in t  d eu tscl ie  A n g e s t e l l te  und M ita rb cl  er
Deutsche, besuebt die Lokale,

In den en eute Zeitungen ausliegen!

co w t łóm aczeniu na język polski brzmi :

Niemcy, kupujcie przedewszyskiem u Niemców!

N iem cy ,  kupujcie  T o w a r y  cii n i& m ie tk i th  p r z e m y s ł o w c ó w ! 
N iem cy,  d a j c i e  w y k o n y w a ć  p r a c e  n ie m ie ck im  r z e m i e s i n i k o m !

Niemcy, przyjm ujcie niemieckich  
term inatorów !

Niemcy, wolne m iejsca należą do niemic- 
kiego robotnika!

N iem cy,  prz y jm u jcie  n i e m i t k i t j  urzędn ików  i w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  1 
N iem cy,  o d w i e d z a j c i e  lo k a to  gdzie pre n iu iie n ija  w a s z e  p u m a  I

Co do łych ogłoszeń komentarze zdawaćby się 
mogło są zbyteczne, i rzeczywistość sama nww za 
siebie.

obecnie w Niemczech antysemityzm — hojnie są ob
darzani Żydzi.

Prawa ręka Niemców : pośrednik w stosunkach 
pomiędzy społeczeństwem polsk.em — a Niemcami.

Więc zanrast obecnie rzucać gromy na Niem
ców, którym prasa i społeczeństwo polskie oddało 
tak walne usługi w utrwaleń‘u się ''eh wpływów w 
Polsce, a szczególnie tu na Śląsku — należy N'em- 
com jeszcze dalej pójść na rękę. I nie tylko Niemcom 
lecz również Żydom. Skoro bowiem Niemcy, a na 
równi z niemi Żydzi (również nie od dz.siaj) nas boj
kotują, nie należy im w tem arzeskudzać. Nie mamy 
nic przeciwko temu — tylko uczynimy tesamo w innej 
formie.

Zgodnie z punktem 3 naszego Programu:
„dla obcoplemictine; mniejszości narodowej zaprowadza 
się w drobnvm przemyśle, handlu i rzemiośle system 
koncesyjny, opaHy na numerus clausus".

Czyli, że Niemcy i Żydzi mogą posiadać swoich 
przemysłowców, rzemieślników i kupców tylko w sto
sunku procentowym do ■ s w e g o własnego zalud
nienia w Polsce, i stosunek ten musi znajdować się 
w prostej proporcii do rdzennie poIsk'ch przedsię
biorstw-

W ten sposób conajmniej 75 procent niemiec
kich i żydowskich przedsiębiorstw przemysłowo-hand
lowych w Polsce musi uledz likwidacji, a na to miejsce 
powstaną placówki polskie dla Polaków.

Za szczere więc postanowienie przez tutejszych 
Niemców sprawy, należy im się nie nagana — lecz
pochw ała. s!

Zdobyli się na odwagę, której nam dotąd brakło 
powiedzieć ja sn o : żądamy ograniczeń koncesyjnych 
i procentowych dla obcoplen-iennych przemysłowo- 
handlowych warsztatów pracy.

Niech żyje f *
przem ysł, rzem iosło i handel polski
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POLSKA PARTJA NARODOWYCH SOCJALISTÓW „WARTA"
PROGRAM

Myśli, która narzucaią się same i przenikają w 
naszą świadomość, jako^idea przewodnia współczesne
go pokolenia, skrystalizowane w poniższym programie 
— nie mają nic wspólnego z faszvzmem włoskim, ani 
też hitleryzmem niemieckim. Każdy bowiem naród posia
da odmienną swoją strukturę psychologiczną, odrębną 
historyczną przeszłość i teraźniejszość — ażeby żyw
cem przenosić obce wzory do swego kraju. Wspólne 
są tylko poniższe wytyczne i analogja nasuwa się sa-

kapitalistyczną na kolonję nas swoją obrał i do eks
ploatacji przeznaczył.

Oczyścić należy Ziarno Polskie od plewy, które 
wśród oocych chwastów porastać nie będzie.

Polski nacjonalizm w naszej koncepcji nie jest 
prądem wstecznym, jak demagogicznie przedstawić go 
usiłują, każdy na swój sposób, menerzy partji polity
cznych w Polsce.

Liberalne i republikańskie Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej, które taksamo, jak 100 lat temu,

W  Europie : Rzym — Mussoliniego oraz Niemcy 
— Hitlera, wychodząc z analogicznych przesłanek, do
stosowanych do tradycyj europejskich, wskrzesić usiłu
ją ściśle szczepową, a nawet plemienną, mocarstwo
wą potęgę swych państw.

Francja i Anglja — kraje „klasycznego demo- 
kratyzmu", które tylko na eksport dla naiwnych p c

raliźowanych cudzoziemców — w metropolji, podbite 
narody — w kolonjach.

Tylko my, Polacy, dziedzice Mocarstwa, posiada
jącego za sobą, oprócz 1 ^ wieku niewoli, 1000 lat 
wielkości politycznej i świetności kultury, opromienia
jącej jeden z najdzielniejszych narodów w świecie, 
przodujący, wraz z innymi, we wszystkich dziedzinach 
myśli i czynu — jakby w półśnie jeszcze przygląda-

R  O  T  A  P  P .  N .  S. 

„Tf a r  tau

N a ziem i Piastów w dzień i 'u noc, 
Czuwając, „W arta" stoi 
1 łączy ca łą  Polską M oc :
MUjony naszych R o ji

* * *

Nie straszny'\t/a nas żaden zorog, 
W róg  skryty, an i jaw n y ,
Bo naszem  hasłem  :„Lud i B ó g ", 
Z ielen ią sztan dar ban m y.

* * *

Zniżam y go do Twoich stóg  
Słow iański K rólu  ■ Dachu,
Ty, w śród nas gran ic burzysz słup,
W odwiecznym św iata ruchu.
n Ąi + *

1 dajesz nam  przedziw ną Moc, 
Potęgą polską Ducha,
Więc „W arta" nasza w dzień i noc 
twojego J la s la  słucha.

my się z pańską obojętnością, kiedy obce macki, w 
przyspieszonem tempie, przeistaczają nas na państwo 
narodowościowe.

Azylum — dla przybłędów z całego świata 1

Za kordonem zaś Zachodnim, na odwiecznych 
ziemiach Polskich, 'prusak, nieskrępowany źadnem 
prawem i skrupułem, wyzuwa; z mowy i wiary, ziemi 
i dobytku — miljonowe rzesze Prąci naszych, którym 
Polska Niepodległa narazie przyjść z pomocą nie może!

Tymczasem pozornie zmęczony, a wEsciwie po
litycznie wypoczęty po 150 latach niewoli, Naród prę
ży się w swej przepotężnej Sile.

W w y n ik u  pow y ższeg o , j e ś l i  m o w a  o z m ia 
n a ch  w T r a k ta c ie  W ersa lsk im , k tó r y m  sz an 
tażow ać  n a s  a. s i łu j ą  g e r m a ń s k o  — ju d e j s k i e  
m ie d z y  n a r a d o  we „ c z y n n ik i  d e c y d u ją c e “ :

I. Pierwszą z nich musi być zmiana hańbiącej, 
narzuconej nam klauzuli o ochronie mniejszości naro
dowych.

II. Drugą z koleji, zmiana naszych granic, któ
re, przesunięte na zachód, zwrócą nam z powrotem :

a) drugą połowę Górnego Śląska
b) Cały Śląsk Dolny
c) prastary polski Gdańsk, w granicach obec- 

nego W o.nego m. Gdańska
d) Mazury Kaszubskie oraz Warmję

To narazie na terer.ie międzynarodowym.
P r o g r a m  zaś n asz  w ew n ętrzn i/ streszcza  

s ię  iv n a s tę p u ją c y c h  p u n k t a c h :
\) Wznowić Unję Lubelską, narazie w istnie

jący ch  granicach, i  zrównać w faktycznych p ra 
wach s Polakam i, stojące na gruncie państwowym, 
zamieszkałe w Polsce szczepy Słow iańskie oraz L it
winów, a  to zgodnie z naszymi tradycjam i. Pozosta
łą  poza Unją ludność Polski, uznać za cudzoziem
ską  m niejszość narodow ą, z wyjątkiem  drobnych 
ilościowo, obcych szczepów, które odwiecznie doku
m entują sw oją lojalność i m iłość d la Polski.

2) Z iem ia w Polsce natężyć może wyłącznie 
tylko d o : Polaków, oraz obywateli polskich pocho
dzenia słowiańskiego, względnie litewsuiego. Wobec 
tego upaństwowić', nieruchomości m iejskie i ziemskie, 
znajdujące się w posiadan iu  cudzoziemców i natura,- 
lizowanych, obcoplemiennych mniejszości nadoctowych 
a  wywłaszczoną ziemię rozparcelować pośrod mało 
rolnych włościan, wchodzących, zgodnie z przynależ
nością plem ienną, w sk ład  Unji (patrz punk 1)

3) W yrównać wszystkie rozbieżności, istniejące, 
pomiędzy światem  K apita łu  i Pracy, który we włas
nym interesie, wspólnie i  zgodnie nta służy< Polsce 
i  J e j  Obywatelom.

4) Rozwiązać wszystkie istniejące kartele i obo
strzyć odpowiedzialność karną, za wszelką zmowę 
przeciw ko  konsumentom. Następnie upaństwowić ca
ły  kap ita ł zagraniczny, oraz naturalizowanych ebeo- 
plemieńców, u lokow an y : w kopalniach, hutach, f a 
brykach, rolnictwie, finansach  i  handlu.

5) Drobny przemysł, oraz rzemiosło i handel 
m ają  praw o prow adzić względnie wykonywać swo
bodnie tylko Polacy, oraz obywatele polscy, przyna
leżni do szczepu słow iańskiego lub litewskiego (patrz 
punkt l). Dla obcoplemiennych mniejszości narodo
wych ustanaw ia się system koncesyjny, oparty na  
numerus clausus.

6) Wszystkie stanow iska w urzędach : pańtt- 
wowych, samorządowych i komunalnych, mogą być 
obsadzone wyłącznie przez obywateli polskich, plemien
nie i faktycznie przynależnych do Unji (patrz punkt T)

7) Bezrobotni pracownicy: umysłowi i fizyczni 
obywa*ele polscy, plemiennie i faktycznie przynależni do 
Unji (patrz punkt 1) m ają być zatrudnieni ua miejsce 
mniejszości, narodowych, a dopiero po zlikwidowaniu 
bezrobocia — wolne miejsca mogą zająć naturuliso- 
wani lub nienaturalizowani obcoplemieńcy.

8) Założyć Państwowy Urząd Inwestycyjny, 
który w drodze emisji obligacyj, oparLych na przed
siębiorstwach państwowych:

a) zlikwiduje g łód  mieszkaniową w Polsce.
b) ureguluje w Polsce drogi lądowe i wodne, 

które połączone kanałami, ułatwią i obniża 
koszt transportu.

c) doprowadzi w Polsce do użyteczności nie- 
zaludnione dotąd tereny, aby zapobiedi 
emigracji zagranicę Polaków, oraz pozo
stałych obywateli polskich, należących dc 
Unji (patrz punkt l)

d) zatrudni przy wykonaniu tych prac wszyst
kich bezrobotnych w Polsce.

9) Z aprow adzić d la  Obcoplemiennych mniejszości 
narodowych numerus clausus: w g im nazjach, liceac
i średnich zawodowych, oraz wyższych uczelniach.

10) We wszystkich zakładach naukowych wy
równać wy bujały przerost wychowania fizycznego na 
korzyść nauki. Z asady : miłości Ojczyzny, chrześcijań
skie i obywatelskie m ają być podstawą wychowania — 
Jizycznie zdroioej i sportowo wyszkolonej młodzieży.

ma, a mianowicie, ze :
1. W eres i umiłowanie własnego szczepu, dzisiaj również uzna \ za aktualną doktrynę Monroe’go:

względnie plemienia, dominuje nad międzynarodowymi „Ameryka — dla Amerykanóv ‘ —  są najlepszym
sprawami, z którymi, wobec powszechnego egoizmu przykładem zdrowego instynktu samozachowrwczego.
rzadko kiedy daje się uzgodnić.

2. Ruch kapitalistyczny i robotniczy zabrnął 
w ślepą ulicę wzajemnych przeciwności, które muszą 
być wyrównane w imię dobra ogólnego.

3. Cała dotychczasowa struktura gospodarcza 
wymaga gruntownej przebudowy, stosownie do wy
magań współczesnych. siadają górnolotne, ożywione pięknym humanizmem 

4. Parlamentaryzm wraz z dotychczasowym idee solidarności międzynarodowej -  wrzeczywistości
krótko w cugiach trzymają nienaturaiizowanych i natu-ustrojem rządzenia przeżył się ostatecznie, i musi 

znaieśc wyjście w nowych formach istnienia narodu 
jako państwo.

J e s t  to dążn ość odrodzen ia N acji, zgodnie z j e j  
trad y cjam i i am bicjam i. Ruch, który w Polsce (tezy 
już m itjony św iadom ych lub pó/św iadom ych w y
znawców.

P rąd  ten, indyw idualny  w każdym  kra ju , je s t  
dziś tak  potężny w ca łym  św iecie cyw ilizow anym , że. 
oprzeć się m u je s t  zarów no beznadziejn ie, j a . bez
m yślnie opan ow ać n ieu jarzm ionij żywioł.

U nas w Polsce, sanacja, po dojść.u do władzy 
w 1926 r., zdobyła wszelkie warunki, ażeby stanąć na 
czele tego ruchu, kfórego przewodnictwo jej począt
kowo przypisywano. Stało się jednak inaczej pod 
wDływem: żydów i kap:talistów, posiadających w sa
nacji przepotężne wpływy.

To też wspólnemi siłami — zbudowano w Polsce 
przeciwko temu prądowi tamę, na szczęście dość sła
bą, którą wir wzbierającego samopoczucia narodowe
go Polaków stale podmywa.

Frąd ten znosi również na swojej drodze poroz
kładane inne pomniejsze zapory, pod postacią prze
różnych partyj i partyjek, reprezentujących przedwo
jenne, dziś przeżyte już idee.

Źródło, które bije z wiecznie młodego, bo od
radzającego się organizmu narodowego szuka na
turalnego ujścia ku przyszłości, w swej przepotężnej, 
niczem nieokiełznanej Sile 1

Zgrani politycy wszystkich, istniejących obozów 
politycznych w Polsce, z lisią szczwanością, resztkami 
sił i sprytu pragną utrzymać przynajmiej dotychczaso
wy stan posiadanych przez siebie pozycyj i wpływów 
na masy.

Bezowocność tych wysiłków najjaskrawiej uwi
doczniona jest w pozornej apatji i bierności społeczeń
stwa, które prawie całkowic.e usunęio się od życia 
publicznego

Zdaje bowiem sobie dokładnie sprawę, że zo
stało sromotnie zawiedzione w nadziejach, że za uf
ność, którą darzyli łatwowierni prowodyrów partyj
nych — otrzymali wzamian liczmany, mające imitować 
szczere złoto.

To tez z głębi Ziemi naszej, znawożonej krwią 
i potem tylu męczeńskich pokoleń, wydobywa się 
Głos dopominającego się o swoje prawa Narodu Pols
kiego. Wydziedziczonego Gospodarza, który chce sta
nowić o Polsce, gdzie reszta, oprócz pobratymczych 
nam Słowian i Litwinów, to : nieproszeni goście, na
trętni przechodnie, wkońcu pozostawione przez zabor
ców hańbiące „resztki" ich tu pobytu.

Gospodarz uznał, że nadszedł już czas, aby wład
nie wziąść w garść swoje Dziedzictwo i skończyc z 
tem wszystkiem !

D ość 15 to letnich, od czasu wskrzeszenia Nie
podległej Polski, kompromisów i eksperymentów.

Dość odwiecznych zakusów świata germańsko 
— judejskiego, który wraz z całą międzynarodówką

i
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11) Z aprow adził $ ł i  obco plemiennych mniejszoś
ci narodowych m(iń'ernM dnusus iv wolnych zaw odach, 
ja k :  adwokaci, lekarze, ini-ynierowie i i. p.

J2 ) Wy(Unoca mi czasopism w jeżykach : polskim , 
innym słowiańskim , oraz litewskim m ogą być tylko 
obywatele polscy, wyznania chrześcijańskiego, Polacy  
oraz inni S łow ianie i L iiw ini, przynależni do Unji 
(patrz punkt 1). S kład  , redakcyjny i adm inistracja  
czasopism  rekrutować sie możemy te j sam ej, j a k  m ł  
w vże:. kategorji obywateli polskich. N a wydawnictwa 
dla obcoplemiennej mniejszości narodowej — ustanawia  
się system koncesyjny.

Realizując powyższy program, zdawaćby się mo
gło rozpoczynamy walkę z wiatrakami, których śmigła 
skruszą nam głowę w pierwszej zaraz potyczce z 
wrogiem.

Tak jednak nie jest, w kraju bowiem oraz za
granicą, jak wyżej, w walce tej nie jesteśmy odosob
nieni.

Okres zaś przedniepodległościowy winien być 
dla nas bodźcem do Czynu oraz najjaskrawszym przy
kładem, że nieprawdopodobne — staje się rzeczywi
stością, jeżeli wielka i czysta Idea znajduje odpowie
dnik w Narodzie.

Myśli zaś i wskazania, zawarte w niniejszej bro
szurce, żyją i pulsują w całym Narodzie Polskim.

E  C u  O T  r  O  O i )  N  I  A■suwmsstmmCTbictj<ehl-. uic- m.̂ n*izn**san:wnm*sm s M M B a n n  urn i

hiChlubuie rozpoczęte dzieło przez poprzednie po
kolenia doprow adziło imększość ziem polskich do wy
zwolenia z pod ja rzm a : w roga zewnętrznego — na
obecne pokolenie przypad ło w udziale oswobodzić Polskę  
N iepodległą z pod jarzm a niem niej zaborczego: wro
g a  zewnętrznego, nierozzttażnie wyhodowanego na 
w łasn ej ziemi.

A kcja  ta, prow adzona wytrwale i konsekwentnie, 
a  przedew szysfkiem  ożyzuiona św iadom ością p raw a i 
słuszności, oraz Mocy stanowienia N arodu we włas
nym domu o sobie —  przyspieszy ten moment.

Pomimo całego oDtymizmu — bądźmy jednak 
realni w ob liczen iu  przyjaciół i wrogów.

Pamiętajmy, ze na mozolnej naszej drodze do 
wyzwolenia Polski z tej ostatniej okupacji obcych nam 
wrogich żywiołów stanie zwarty obóz germańsko- 
żydowski z kapitalistami oraz masonerją całego świata 
na czele, poparty, jak wy :ej, ze wzglęoów egoistycz
nych, przez polskie partje polityczne.

Z n a m i  p o z a  U n j ą  w P o l s c e ,  
skąpioną w naszym Obozie, stanie zagranicą: lwia
część sympatyzujących z nami Siowian z Jugosławją 
na czele, oraz zagrożone przez bolszewików narody 
nadbałtyckie, po wojnie powstałe do życia samodziel
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nego i Rumunja. Oczywiście, część tylko społeczeń
stwa tych narodów, o kierunku politycznym do nas 
zbliżonym.

Bilans, jak widzimy niezbyt pomyślny, lecz i nie- 
nadto kruchy, ażeby się wyrzec walki w obawie przed 
przegraną, która stanowić będzie o faktycznej wolnoś
ci nie tylko współczesnej Polsk' i Słowiańszczyzny — 
lecz całych dalszych naszych pokoleń.

Wolni bowiem jesteśmy, ^ ko  Państwo, w istnie
jących granicach — jako Naród znajdujemy się w 
śmiertelnem niebezpieczeństwie.

Obcy nam lasowo: Niemcy i Żydzi oraz kapitał 
zagraniczny, stanowiący o nas bez nas, jako potęga 
g-ospodarcza — ujarzmili naszą wolność.

Każdy trzeźwo myślący P o la k : bądź to inteli
gent, robotnik, czy też chłop — c powyższej prawdzie 
doskonale wie i rozumie, z j  nadszedł Czas Wyzwo
lenia.

Do tych więc uświadomionych Polaków i innych, 
zamieszkałych w naszem Państwie Braci Słowian oraz 
Litwinów —  ślemy ten Apel:

Dość tej okupacji obcopleuiieńćów I Zaciągamy 
Wartę !

ARCH1KAP1TAL18TA FORD -  BOJA.
Niedawno Ford napisał ariykul, domagający się 

znizenia cen towarów, a_ podwyższenia zarobkow i 
skrócenia czasu pracy. Ostatnio zaś wydał książkę 
pod tyt. „ N a  p r z ó d“, w której we wstępie pisze : 
„Najważniejszym warunkiem powodzenia i zysku są : 
1) coraz lepszy gatunek towaru, 2) dobra reklama, 
żeby wszyscy o tem wiedzieli, 3) redukowanie kosz
tów produkcji, 4) zwiększenie płac robotniczych, 
51 zmniejszenie kosztów sprzedaży i transportu.

Większość interesów jest prowadzona niedbale 
i to jest właśnie przyczyną ogólnego kryzysu. N,ema 
doborowych towarów każdy produkt musi byo ulep
szony, lecz nie dokona tego źle płatny robotnik.

Szkoda czasu i pieniędzy na stworzenie dosko
nałej fabryk: jeżeli się ma zamiar stosować głodowe 
płace. Wytępienie nędzy jest jedynym racjonalnym ce
lem prowadzenia interesu. Gdyby to zależało wyłącz
nie odemnie, wybierałbym współpracowników, mają

cych od 3 5 — 60  lat życia, gdyż mógłbym wtedy liczyć 
na stały i wykwalifikowany zespół pracowników. Ca
łe zagadnienie polega na tem, żeby zachęcić swych 
ludzi do maksymalnej wydajności, gdyż jestem prze
konany, że każdy przy d brej woli może podwoić wy
dajność swej pracy

Trzeba dodać, że u Forda pracuje tylko 46-ciu  
18-letnich robotników1, a 127-rr.iu siedemdziesięciolet
nich. Jeden z robotników liczy nawet 8 3  lata 1 Uwagi  
Forda nie są czczą frazeologja, gdyż płace robotni
ków jego są obecnie 4  razy wyższe, niż były w roku 
1910, a jednak koszty produkcji są obniżane i mimo 
to majątek Forda wynosi obecnie półtora miljarda 
dolarów, które zarobił w ciągu 25 lat, czem nie mo
że się poszczycić żaden z przemysłowców Europy, wś|pd 
których ma wieie przeciwników. Wartoby. żeby tyck 
światłych uwag posłuchali nasi „ekonomiści".

kds

Prof. W. Lutosławski o przyszłości Polski i ETiemiec.
Protesor Wincenty Lutosławski, znany filozof po- 

ski. wydał książkę p. t. „Wojna W szechświatowa", w 
której dał ciekawy obraz przyszłej Europy. Na począt
ku 1915 r. pisywał listy do iiterata Mutheo Ryszarda  
w Monarchjum, w których już przepowiedział klęskę 
wojenną Niemiec.

W  lutyni 1915 r. pisze o n :  „Kara i pokuta dla
Niemców będzie straszna: przez 100 lat będą musieli 
pracować, żeby zapłacić szkody, wyrządzone w Belgji, 
Francji, i w Polsce. Sto miljonów marek kontrybucji

nie starczy na to. Cała flota będzie musiała oyć wy
dana. Służba wojenna będzie wzbroniona Niemcom 
przez jedną generację i t. d.

Ponieważ Niemcy nie dotrzymują umów, będzie 
musiał ich kraj obsadzonym być przez Anglików, F ran 
cuzów i Słowian (okupacja Nadrenji). Polska, „daniem 
prof L., odzyska granice na zachodzie z czasów  Bo
lesława Chrobrego i to nie jakimś targiem niespra
wiedliwym, a z woli i wyroku Naiwyższego Trybuna
łu Narodów.

Sprytna afera ze zn aczk am i poczt* >wemi.
Na poczcie w Kownie skradziono olbrzymi trans

port dostarczonych z drukarni państwowej znaczków 
pocztowych. Celem zatusznwania kradzieży podłożo
no na miejsce skradzionych znaczków takaż sumą 
ilość sfałszowanych, trudnych do rozpoznania na 
pierwszy rzut oka, skradzione znaczki natychmiast 
rozprzedano wielkiemi partjami do banków i więk

szych iristytucyj. Bogu ducha winien dyrektor pocziy 
Wareko popetnił samobójstwo. Niewątpliwie w kradzie
ży tej brali udział urzędnicy pocztowi, którzy poinfor
mowali fałszerzy o ilości otrzymywanych partjami 
zaczków i ich wartości oraz ułatwili im wykradzenie 
prawdziwych i podsunięcie wzamian ich fałszywych.

W ojenni, rzeunicy ludzkiego m ięsa.
Na ntedawno odbytym kongresie radykałów fran- 

cuskish w Vichy (czytaj Wiszy) jaden z depuowanych 
zaatakował wielkiego przemysłowca francuskiego 
Schneidera, że sprzedałał niedawno za pośrednict
wem firmy holenderskiej 400  tanków "ządowi Hitlera. 
Podobne wypadki nie są rzadkścią. Również Czecho
słowacja, jak twierdzi Sinclaire, sprzedaje Niemcom

amunicję, chociaż najbardziej jesi zagrożona ze stro
ny Niemiec. Rząd amerykański, który niedawno pro
testował przeciwko wkroczeniu Japanczyków do Chin 
pozwala na to, że wielkie banki z Los Angeles finan
sowały dostawę amunicji dla wojsk iapońskich. Wielki 
kapitał jest międzymiastowy i nie uznaje żadnej etyki 
byleby tylko interes szedł.

■> i — a r a c ,

Kolejarze marzną bez węgla.
Dlaczego Polskie Kopalńie Skarbowe na Śląsku 

zamknęły jeden z szybów węglowych Skarbofermu, 
skoro do dziś dnia kolejarze pod Warszawą, w pro
mieniu kilkudziesięciu Hlometrów, nie otrzymali jesz
cze należnego im deputatu węglowego na zimę. A 
trzeba zaznaczyć, że już od 4-ch miesięcy strąca im 
się należność za węgiel po dość wygórowanej cenie 
34 zł. za tonnęl Czy to nie za drogo? Przecież 
Ministerstwo Kolei płaci daleko taniej kopalniom za

węgiel, gdyż koszt wydobycia tonny węgla z powodu 
kilkakrotnego obniżania zarobków górnikom nie prze
nosi 10 zł. Dlaczego więc Ministerstwo czy też kto 
inny lyle zarabia na kolejarzach ? Przecież kopalnie 
właścicieli Niemców na polskim Śląsku z kazaym 
dniem coraz więcej ładują węgla, więcej o kilkadzie
siąt procent, niż w zeszłym roku. Czyż więc polskie 
kopalnie powinny zamykać szyoy?

Stany z jednoczene uznały Sowiety.

Między Stanami Zjednoczonemi Ameryki i So
wietami nastąpiła wmiana not w sprawie uznania So
wietów i wszczęcia rokowań celem podjęcia stosun
ków dyplomatycznych i paktu o nieagresji. Porozu
mienie to może mieć olbrzymie znaczenie dla roz
woju wydarzeń na dalekim Wschodzie.

Japonja zbroi się bez żadnych ograniczeń.

Japonja, po wystąpieniu z Ligi Narodów i zaję
ciu Mandźurji, nie odkryła jeszcze wszystkich kart, 
jaki jest najbliższy jej cel. Obecnie zbroi się na gwałt, 
r ie  robiąc z tego żadnej tajemnicy. Wydany ostatnio 
komunikat oficjalny podaje, że „obrona" narodowa 
Japonji musi być rozbudowana bez żadnych ograni
czeń, gdyż naprężona sytuacja na Wschodzie i Ocea
nie Spokojnym wymaga, by Japonja posiadała silną 
armję t marynarkę.

Na gwałt się dozbrajają.

Rząd amerykański przeznaczył 25 miijonow do
larów na zbroienia. Z sumy tej 15 miljonów przy
paść ma na lotnictwo, 10 miljonów na motoryzację 
armji.

„C o  drugi los'1 nie wygrywa na na loterji.

Kolektorzy loterji państwowej ogłaszają często 
że loterja daje wielkie szanse wygranej, gdyż rzeko
mo „ c o  drugi los wygrywa". Otóż okazuje się że 
na 170.000 losów, wygrywa tylko 76 .529  losów, a 
przegrywa 93.471 losów, a zatem tylko niecałe 45,1% 
wygrywa.

5 0 0  zł. premji dla członków Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Tarn. Górach.

31 pm. jako w Dniu Oszcżędności Komunalna 
Kasa Oszczędności w Tarn. Górach urządziła prem- 
jowanie książeczek wkładowych swych członków, wy
znaczając 50 premij na snmę 500 zł. swych człon
ków, którzy przybędą 31 bm. kasa wyznaczyła 3 pre- 
mje na kwotę 30 zł. Losowanie odbyło się 31 pm. 
po zamknięciu kasy w obeczności delegatów człon
ków kasy.

„Odsiecz Wiednia" w Bytomiu.

29. pm. Teatr Polski z Katowic odegrał w Te
atrze Miejskim w Bytomiu znaną sztukę p. t. „O d
siecz Wiednia" Teatr Polski został zaproszony przez 
kolonję polską w Niemczech.

Wyjazd Generała Hallera do Ameryki.

22 XI. r. b wvjedzie do Ameryki okrętem „Koś
ciuszko” Generał Haller Józef celem zwiedzenia pla
cówek Zw. Hallerczyków, rozsianych wśród polskiej 
emigracji. We wszystkich miastach potworzono spec- 
alne przyjęcia. Generałowi będzie towarzyszył w po
droży w charakterze adjutanta prezes Zw Wetera
nów Armji Polskiej w Ameryce p. Fr, Dzioba, które
go delegował do Polski Zw. Weteranów.

Dzień żałoby i protestu w Małopolsce Wschodniej.

Księża Biskupi obrządku grecko-katolickiego ze- 
zwoiil1 na urządzenie w parafjach tego obrządku na 
terenie Małopolski Wschodniej ,,Dnia żałoby i protestu" 
z powodu stosowania terroru krwawego i Wygłodze
nia Ukrainy przez bolszewicko-żydowski rząd Sowie
tów, W dniu tym, który się odbył 29 p. m, w kościoł
ach odprawiono nabożeństwa błagalne i wygłoszono 
specjalne kazania.
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ZADAMY PARCELACJI MAJĄTKÓW NIEMIECKICH
M M I  i hrabiów  nu G órnym  Ś l ą s k u .  -  ż ą d a m y  osiedlenia  na  tych ziem iach  bezrobotnych !

Przed kilkoma dniami Rada Minisrów zatwierdzi
ła i przesłała do zadekretowania Panu Prezydentowi 
Rzeczyposolitej, ustawę wywłaszczającą większe po
nad 200 ha majątki ziemskie, które zalegają z opła
tą podatków oraz długów banków państwowych.

Nie zabieramy w tej sprawie głosu, bo w pra
ktyce się dopiero okaże ile i komu ta nowa ustawa 
pożytku, a ile krzywdy przyniesie. Jest to ekspery
ment dokonywany przeważnie na Polakach: tak oby
watelach ziemskich, jak i tych, którzy im niejedno
krotnie krwawo zapracowany grosz zaufali.

Dziś zaś po zaspokoieniu przeaewszystkiem po
datków i wogóle długów skarbowych — dopiero wów
czas mogą liczyć na swoje pierwszeństwo hipoteczne.

Ponieważ w dodatku sprawa stosowania lub nie
stosowania tej ustawy zależna jest od odnośnego urzę
du Skarbowego, wiemy jak w praktyce uznanie to 
wygląda, t. j. cała ta sprawa, będąc zawieszoną po
między niebem i ziemią najrozmaitszych instancji 
skarbowych, będzie trzymała w szachu : dotychczasc- 
wego właściciela majątku . iemstkiego, wierzycieli hi- 
dotecznych, w knncu Skarb państwa.

Natomiast chłop, na którego korzyść ziemia -ma 
być rozparcelowana, będzie w najlepszym razie

czekał lata na załatwienia tej sprawy w instanc
jach, gdzie oczywiście kurczowo bronić się będą z a 

równo: dłużnik, obywatel ziemski - jak i wierzyciel 
hipoteczny

■m , —  Ż ądam y osiedlenia  na tych
e będzie los tej na, lecz należy rozparcelować te kolosalne tereny .Taki w praktyce prawdopodobni 

ustawy, jak i wielu innych, które ją poprzedziłv, nie 
wyłączając ustawy o Funduszu Pracy, której efektywna 
działalność ogółowi jest mało, a,oo prawie zupełnie 
nieznana,

Z punktu widzenia naszego programu, w związ
ku z ustawą o wywłaszczeniu interesuje nas pi tu  
wszystkiem następuiąca sprawa, a mianowicie; Po
wszechnie wiadomą rzeczą jest, że conajmmej na 
równi z obywatelami ziemskiemi Polakar u  jeżeli nie 
więcej od nich, zadłużeni są w stosunku do Skarbu 
również Niemcy z osławionym z pieniactwa w Kraju 
i na terenie międzynarodowym, Księcie n Pszczyń- 
sKim, na czele.

Ks. Pszczyński zalega I  opłatą wielu miijonow 
złotych na rzecz Skarbu Państwa, jest nie tylko ę.o- 
wą antypolskiej organizacji „Volksbundowej" lec z rów
nież zaciętym wrogiem zpnlonizowania :>>vej admini
stracji, której niemiecka polityka nie odbiega od 
sów przedmepodległościowych 
do Polaków robotników i 
u Ks. Pszczyńskiego.

Najjaskrawszym tego dowodem była sprawa Gen. 
Dyr. Pistoriusa który skazany na karę więzie ia :a 
prowokację robotników, zbiegł do Niemiec.

To z jednej strony. Z drugiej strony to sto 
tysięcy z górą bezrobotnych na G. Śląsku, wśród 
których, na podstawie nowej ustawej, nie tylko moż-

cza-
szykan, w stosunku 

urzędników zatrudnionych

CZY F I R M  „UATA" -  WYMACA BATA
m oralnego  za k u m a n ie  sie z ż y d a m i?

Powszechnie znany jest zamęt, jaki w branży szew
skiej spowodowało, najprzód pojawienie się na rynku 
polskim obuwia firmy „Bata“, a następnie już urucho
mienie u nas fabryki tej firmy.

Przemysł szewski, który kwitł w całej Poi ce, 
jako bardzo ważna gałę" naszego rękodzielnictwa, pod 
wpływem najnowszych metod prac j fabrycznej stoso
wanej przez firmę „Bata" — został podcięty w swych 
podstawach, nie mogąc sprostać konkurencji z cena
mi tej fabryki, Wpuszczenie więc na rynek polski 
tego Forda w branży obuwnicze^ — z punktu widze
nia naszego rzemiosła rodzimego, było peciągnięciem 
złem, nic dającem się dzisiaj odrobić.

Nie pomogły protesty zrzeszeń szewskich, ogól
nych rzemieślniczych i gospodarczych Bata za -ium- 
fował. Za szeregiem innych państw, jak w swoim 
czasie Kreuger w branży zapałczannej — Bata opa
nował w wi ilkim procencie rynek obuwniczy w Polsce.

Pomimo, że krzyw Ta jaka się stała szewcom pol
skim, w związku z zainstalowaniem się L ity w Polsce, 
jest niewspółmierna z korzyściami jakie stąd ciągnie 
Państwo i społeczeństwo polskie pogodzono się
z tem dość łatwo/Mowiono: — Bata Słowak, więc 
nasz pobratymiec.

Tymczasem metody, jakie Bata stosuje n 
odcinku swej tu u nas działalności czynią to 
tymstwo" b. iluzorycznem.

Wiadomo wszystkim, jakie kolumny ogłoszeń 
tej firmy ukazują się w prasie, zrozumiałe jest rów
nież jakie miljony te ogłoszenia kosztują, jasne jest 
kto za te ogłoszenia płaci : konsument lOlski,
który w cenę obuwia ma oczywiście wkalku* 
wane i koszty ogłoszeń.

To też ten sam konsument ma prawo zapytać, 
kto prowadzi politykę ogłoszeniową firmy Ba a ?

Zdradzimy naszym Czytelnikom tę tajemnicę : 
Słowacka firma Bata całą kampanję prasową nieomal 
od momentu zainstalowania się w Polsce p r  wadzr 
wyłącznie za pośrednictwem żydowsko-nicmieck l 
ajenteji reklamowej Rudolf MoSSe, która obecnie 
po śmierci Żyda Mosse pod Trmą „Towarzystwo Re
klamy Międzynarodowej" występuje w Poluce, zaś 
właścicielami tejże firmy są zydzi warszawscy Biber- 
sieinowit.

_n_ jr .jjjbg!

A  W I Ń S K  i

Tak to „brat Słowianin przedtem miljony pol
skiej klasy pracującej oddawał do dyspozycji Żydom, 
obecnie oddaje hitlerowcom, gdyż j ,k wiadomo, fir
mę Rudolf Mosse Berlin, wykupili hitlerowcy, którzy 
prowadzą swą propagandę również w Polsce pod f’r- 
mą „Polpres". Nikt chyba w to n:e wątpi, Ż3 po1?- 
tyka ajencji Rudolf Mosse, obecnie 'owarzystwo Re
klamy Międzynarodowej" i fvmy „Polpres" nie może 
być ujęta pod kątem interesów polskich pism o wy- 
raźnem zabarwnieniu naródnwem. O tą naiwność i my 
żydów i hitlerowców nie posądzamy.

Apelujemy w:ęc dodirmy „Bata", ażeby zechcia
ła zrewidować swój stosunek do społeczeństwa pol
skiego, które nie chce Żydom, ani hitlerowcom na- 
pycbać kieszenie, a firma „Bata" mogła by być w 
stosunku do nich mniej wspaniałomyślna. Zbytmo 
jest jednocześnie firma „Bata" wygodna : l -o  niepo-
trafi znaleść rzetelnej polskiej ajencji leklamowej bez 
wszelkiego obcoplemiennego zabarwnieria 2 o skoro 
tego niechce lub nie umie, mogłaby rozdzielić ogło
szenia w własnvm zakresie pomiędzy czysto polskie 
wydawnictwa, które jednak nie życzą sobie żydowsko- 
hitlerowskich faktorów, pośredniczących pomiędzy 
temi wydawnictwami a firmą „Bata".

innym
pobra-
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Wykonuję wszelką garderobę, 
wedJug najnowszych modeli,

z m a t e r j a ł ó w  w ł a s n y c h  i p o w i e r z o n y c h  
PO C E N A C H  N A D E R  P R Z Y S T Ę P N Y C H
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P rz e p o w ie d n ie  p o ls k ie g o  a s t r o lo g a ,
Znany astrolog polski Prengel z Bydgoszczy 

przepowiedział na październik r b., że w miesiącu 
tym nastąpb „nagle wypadki śm ierci wśród znanych 
znakomitości" I oto przez radjo dowiadujemy się pew
nego dnia o śmierci dwóch wielkich mężów; prof. 
Calmeta, słynnego bakteriologa i wynalazcy szcze
pionki przeciwko gruźlicy oraz wybitnego polityka i 
matemafyka o światowej sławie Paula Pćinlewego, 
który 23 lat bez przerwy był członkiem Izby Depu
towanych oraz 2-krotnie oremjerem i wielokrotnie 
ministrem w różnych gabineiach.

Na listopad ów astrolog przepowiada : przej
ściowe pogorszenie się sytuacji gospodarczej, niebez
pieczeństwo katastrof w ruchu i górnictwie .oraz po
wodzie i wstrząsy podziemne". Jest b. słabe nadzie
ja ażeby przepowiednie te nie miały się sprawdzić, 
gdyż pomimo, iż świat z każdym rokiem stale dąży 
z postępem na każdym kroku, to jednak w kopalniach 
jakby na złośe, coraz więcej katastrof się dzieje, i to 
nie katastrofy, niezależne od woli człowieka, jak np. 
wybuch gazów, lecz. niestety, zależne właśnie od ra- 
bunkowei gospodarki baronrfftż węglowych na kopal
niach śląskich, którzy pomimo ciągłego obriźania za
robków górnikom oraz podwyższania cen węgla, me 
troszczą się o należyte zabezpieczenie życia górni
ków przed ciągłemi katastrofami.

na dłuższy czas uciąć głowę hydrze bezrobocia na 
G. Śląsku oraz całem Zagłębiu węglowem,

A takich jak Pszczyński pomniejszych „ks.ązą- 
tek“ i hrabiów niemieckich mamy więcej, choćby 
Henkel v Donnersmark na Swierklańcu i wielu wielu 
innych utytułowanych dorobkiewiczów.

Cóz dopiero mówić o Pomorzu i Poznańskiem, 
gdzie umowa likwidacyjna i  Niemcami, ustabilzowała 
w Polsce setki „r itterów" niemieckicn dziś również 
grubo zalegających z podatkami.

Ciekawi jesteśmy jak cw a ustawa wyłwaszczenio- 
wa stosowana bedzie do tej właśnie, jak wyżrj, ka- 
tegorj' osób, to jest niemieckich obszarników w Polsce,  
którzy prawdziwie z krwi i potu ludu polskiego pow
stali, bo go najprzód podbili podczas zaborów, a na 
stępnie całe wieki wyzyskiwali niemiłosiernie.

W każdym razie sprawą Ks. Pszczyńskiego in
teresować się będziemy stale, i ciągle informować 
naszych Czytelników co słychae"o wywłaszczeniu je-  
go ziem, z tytułu zaległych podatków i długów skar
bowych.

Idzie tu oowiem nie o małą stawleę: wydarcie  
z gardła zadłużonemu magnatowi niemieckiemu tego 
—  co odwiecznie należało do udu polskiego. I stać 
się ma nie na podstawie jakieś specjalnej ustawy 
mniejszościowej lecz ustawy wywłaszczeniowej mają
cej być stosowaną również do Polaków obwateli ziem
skich w carej Polsce. ,

k s i ą d z  z  m m u  'm m m m
oskarżony o przyw łaszczeni
W Sądzie grodzkim w Sosnowcu odbędzie się 

rozprawa przeciw księdzu Anćzejowi Husznie z koś
cioła narodowego, oskarżonemu o przywłaszczenie

Do ks. Huszny zwrócił się Stanisław Piejna c 
przeprowadzenie rozwodu z żoną, przyczem wypłacił 
405  zł., które stanowiły opłatę w urzędzie konsystor
skim oraz część honorarjum. Po kilku miesiącach 
Piejka dowiedział się, że nie uzyskał rozwodu i z 
wypłaconych pieniędzy otrzymał tylko część, albowiem 
ks. Huszna zatrzymał 115 zł. na opłatę konsystorza.

■Niezadowolony z tego Piejka wniósł zażalenie 
do władz prokuratorskich, którę po przeprowądzena 
dochodzeń oskarżyły ks. Husznę o przywłaszczenie 
115 zł. Ks. Huszna inaczej przedstawia sprawę, a 
mianowicie twierdzi, że Piejka dobrowalnie wycofał 
skargę rozwodową i z wypłaconych przez siebie pie
niędzy 110 zł. przekazał na rzecz Kościoła narodowe
go w Dąbrowie. Sąd ustali istotę prawdy
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P anu  Jotesow i w odpow iedzi.
tta Margines „Kolorowe kossule"ę,zamieszczony 10..J'n!onjia 

z dnia 2 2  X. br.

Pytasz, panie Jotesie , o xczystc“ koszule,
J a  Ci na to odpotciem również wie mniej czule.
Bo niewdzięcznej Cię, Chłopie, zaprzęgli roboty.
Brukać-nasze „ Koszule“ — by prac cudze „cnoty“
Znasz bajkę stara, nie wątpię w to szczerze,
l e j  „cnoty" Ja s iu  — wiersz Twój nte ttyrierze.

J E R Z Y  MIRSKI.

H U M O R ,

W ypracow anie szkolne Stasia 
o alk o choin .

Alkoch ol  je s t  tru jący  płyń, k ióry  wszystkich gubi. J e s t  
bardzo drogi. Gdy o jc iec  rodziny pije a lkochol wtedy je s t  cała 
rodzina zgubiona i przez to może zgubić posadę. W te d y  panu
je w domu nędza. N ędza jest  to na jgorsze co może być na 
świecie. Gdy k toś  pije alkochol, to je s t  wielce nienawidzony 
przez policję, można się przez niego otruó. Lepie j  pieniądze 
dawać do kasy niż wydawać jo na alkochol.
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SALO l - FRYZJERSKI
dla PAŃ i PANÓW  
—  K A T O W IC E  — 
ul. Wojewódzka 17
Strzy żen ie  — golenie 
masaż tw a rz y / p ie lęg 
nac ja  najmodniejszego 
kroju włosów a la Gar-
con. —  O N D U L A C J A
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